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BR.0012.6.12.2022
Protokół nr 51/22
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w dniu 7 grudnia 2022r. w godz. 1030 – 1120
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu: 

1) Bogdan Kuffel


- przewodniczący komisji
2) Andrzej Plata 

3) Bogumiła Gierszewska-Dorawa
4) Marek Szank

5) Jan Koperski
6) Alicja Kreft
Członkowie Komisji nieobecni:

1) Patryk Tobolski


- usprawiedliwiony

2) Krzysztof Pestka


- usprawiedliwiony

Komisja liczy 8 członków – obecnych było 6 członków, 2 nieobecnych, po stwierdzeniu quorum Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

Spoza Komisji w posiedzeniu uczestniczył: 

1) Grzegorz Czarnowski 

Dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia
2) przedstawiciele mediów chojnickich (Radio Weekend FM, portal „chojnice24.pl”)

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Edukacji Pan Bogdan Kuffel, powitał zebranych gości oraz członków komisji, stwierdził quorum i przedstawił następujący porządek posiedzenia: 

1) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 

2) Rozpatrywanie spraw bieżących,

do którego nie wniesiono uwag. 

Ad.1.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – jako, że jest sesja budżetowa będę prosił Pana dyrektora Grzegorza Czarnowskiego, żeby przedstawił nam, jak planowany jest budżet oświaty w przyszłym roku i jakie mamy zagrożenia, szczególnie chodzi o te podwyżki. Bardzo proszę Panie dyrektorze. 

· p.Grzegorz Czarnowski – to może powiem, jak będzie wyglądał plan budżetu na przyszły rok. Nie będę podawał dokładnych kwot, co do złotówki, będziemy zaokrąglać do milionów. Ten rok – wydatki powinny w szkołach gdzieś zbilansować się na poziomie 53,5 mln zł. To dotyczy szkół. A po stronie dotacji dla przedszkoli niepublicznych, plus szkoły katolickiej i przedszkola katolickiego, gdzieś w granicach ponad 16 mln. I to tak będą się kształtować tegoroczne wydatki. Mówię to celowo, ze względu na plan wydatków na przyszłoroczny budżet. Jest niepokojąco niski. W szkołach, póki co mamy zaplanowane wydatki na poziomie 51,5 mln zł, czyli do tegorocznego wykonania prawie 2 mln na minus. No i wydatki, jeśli chodzi o dotacje, na podobnym poziomie, jak tegoroczne, czy też ok. 16 mln. Tutaj musimy pamiętać o tym, że podstawowa kwota dotacji, czyli PKD dla przedszkoli niepublicznych i koszty funkcjonowania naszych szkół są jakby wyznacznikiem, jeśli chodzi o wydatki dotacyjne i one muszą wzrosnąć o wskaźnik inflacji, o wskaźniki wzrostu kosztów wynagrodzeń dla pracowników pedagogicznych i niepedagogicznych, więc te 16 mln po stronie dotacji na pewno nam nie wystarczą, ale póki co większych środków nie mamy i taki został budżet zaproponowany ze strony Pani Skarbnik. Rozmawiałem z Panem Burmistrzem, że należy w trakcie roku dokonać korekty i trzeba będzie te budżety mocno nierealne w trakcie roku zwiększać. Jeżeli patrzymy na plan wydatków w szkołach to on powinien się powiększyć co najmniej o 6 mln w stosunku do wykonania, jakie będziemy mieli w tym roku, ze względu na chociażby fakt, że wzrastają wynagrodzenia dla nauczycieli i to średnio będzie skutek w granicach niecałych 8% w skali roku, a głównym jakby punktem kosztów w szkołach to są wynagrodzenia pracowników właśnie pedagogicznych. To jest wydatek rzędu na ten rok w granicach 43 – 44 mln zł. Jeżeli doliczymy niespełna 8%, dokładnie 7,8%, to musimy prawie 4,5 mln dosypać do wydatków i tak samo, jeśli chodzi o pracowników niepedagogicznych. Tutaj przepisy nakazują nam zwiększenie wynagrodzeń ze względu na wzrastającą najniższą krajową. W sumie to powinniśmy podnieść wynagrodzenia dla tych pracowników o ok. 19%, bo taki jest w skali roku wzrost najniższego wynagrodzenia. Niestety w szkołach na 114 osób pracujących 100 zarabia, czy będzie zarabiało najniższą krajową. Czyli jest bardzo słabo i chcemy, czy nie chcemy te podwyżki trzeba zrealizować. Gdybyśmy chcieli zrobić to na zasadzie podwyżek kwotowych, czyli różnica pomiędzy obecnie obowiązującą najniższą krajową a w przyszłym roku, która ma być od 1 stycznia, a później do 1 lipca znowu o 110 zł kolejno wzrosnąć, to powinniśmy znaleźć ok. 1,2 mln zł, żeby te podwyżki zrealizować. Czyli razem, jakby nie patrzeć, niespełna 6 mln powinniśmy mieć wyższy budżet do tegorocznego wykonania, a mamy przyjęty plan na poziomie 51,5 mln, czyli mocno niedoszacowany. Liczę, że tak średnio te 6, 7, 8 mln. Bo tutaj jeszcze nie mówiłem o jednym bardzo istotnym aspekcie, a mianowicie kosztach energii, które też nam wzrastają i to znacząco. Co prawda jesteśmy, jako palcówki oświatowe ujęte w tej grupie tych placówek wrażliwych i ten koszt energii elektrycznej nie może być wyższy niż 790 zł netto za 1 MWh, więc jakiś tam górny limit jest, ale to i tak jest o 100% więcej niż dotychczas. Więc, no lekko licząc powinniśmy mieć budżety szkół na poziomie 58 – 59 mln. Tak z naszych szacunków wynika i pewnie ten temat będzie wracał w przyszłym roku. Pewnie gdzieś koło września, października będzie trzeba reagować. Może szybciej. Zobaczymy, jak po stornie dochodów gminy będzie, jak to się poukłada, czy Pani Skarbnik nie będzie mogła zainterweniować i szybciej zrobić tych korekt w poszczególnej szkole. Więc tak to wygląda, jeśli chodzi o szkoły. Jeśli chodzi o tą grupę wydatków związanych z dotacjami, to przy tej kwocie PKD i przy kalkulacji, którą zrobiliśmy dla szkoły katolickiej i przedszkola katolickiego, też samorządowe przedszkole, powinniśmy mieć po stronie wydatków ok. 21 – 22 mln zł, a mamy 16, czyli też jest wyjątkowy budżet na przyszły rok. Oczywiście będziemy wdrażać jakieś rozwiązania, które będą powodowały obniżenie funkcjonowania naszych palcówek. Też będziemy starać się w jakiś tam sposób ograniczyć koszty, co też się przełoży na wysokość dotacji, bo to jest bezpośrednio powiązane ze sobą, no ale na pewno nie uda nam się znaleźć kilkunastu milionów, żebyśmy po prostu ten rok 2023, przy tak założonym budżecie, przeszli. Tak to, że tak powiem, optymistycznie wygląda na ten moment. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Panie dyrektorze, a kwestia kontynuowanych w chwili obecnej inwestycji? Mówię o Szkole Podstawowej nr 1. Kwestia zamknięcia, kiedy będziemy mieli i pytanie, co z tym drugim etapem, o który radny Marek Szank wciąż apeluje i mówi? Jakie są realne szanse w tym aspekcie?

· p.Grzegorz Czarnowski – no, tu jak Państwo widzieli, w planie zadań inwestycyjnych zadania na drugi etap, póki co nie ma. Rozmawialiśmy z Panem Burmistrzem na ten temat i chce to zrobić. Na razie nie ma zewnętrznego finansowania. Budżet jest taki, jaki jest i z obietnic wynika, że będzie zrealizowane tak czy inaczej, bo zadanie zakończone, ten pierwszy etap zadania inwestycyjnego w salach gimnastycznych mija się z celem. Ono musi zostać zakończone. Czy ten drugi etap będzie w pełni wykonany w takim zakresie, jaki przewiduje projekt, czy tylko w części, to nie wiem, czy będziemy to etapować, czy od razu „od jednego przysiadu” postaramy się zrobić całość. No, bez dokończenia tego zadania inwestycyjnego ten pierwszy etap jest bez sensu. Więc to wiemy, burmistrz o tym wie. Pan Burmistrz obiecywał, że jakieś środki znajdzie. Być może uda nam się z jakichś środków zewnętrznych coś uruchomić i pozyskać. Natomiast na ten moment tych środków w budżecie nie ma i mam nadzieję, że jak najszybciej się pojawią, bo my musimy się też przygotować do działania. Żeby móc to zadanie zrealizować głownie w okresie przerwy wakacyjnej, to musimy przyjąć to do budżetu, ogłosić przetarg. Ten przetarg to też jest proces dwu-, a nawet trzymiesięczny. Czyli, no pod koniec pierwszego kwartału powinniśmy mieć tą pewność, że te środki są, bo w innym przypadku realizacja tego zadania będzie na ten 2023r. zagrożona całkowicie. Więc, no czasu wiele nie ma. Tak jak mówię, można podejść do tematu na dwa sposoby, albo podzielić tą drugą część jeszcze na dwa etapy. Da się i to tak dosyć logicznie byłoby możliwe do zrealizowania. Ale trzeba go skończyć. To tak bezwzględnie nie można tego zostawić na tym etapie, jakim jest teraz. Prace odbiorowe rozpoczną się w przyszłym tygodniu, tej części pierwszej. Zakończą się jeszcze przed świętami. Chcemy się rozliczyć z firmą. Kalendarz jest taki, że do 21. powinniśmy temat finalizować łącznie z rozliczeniem. No, zobaczymy, czy komisja odbierze wszystkie prace, czy nie trzeba będzie jakichś tam drobnych spraw jeszcze popoprawiać? No, ale taki przyjęliśmy sobie kalendarz, jeśli chodzi o ten pierwszy etap realizacji. No i tyle, jeśli chodzi o Szkołę Podstawową nr 1. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy są pytania w aspekcie budżetu na przyszły rok? Proszę bardzo, Pan radny Marek Szank.
· Radny Marek Szank – no, nie zabrzmiało to optymistycznie albo mało optymistycznie przynajmniej. Chociaż Pan dyrektor jest widzę tutaj pozytywnie nastawiony do tego, co Pan Burmistrz nam obiecuje. Wierzy w to, że zostanie to zrealizowane. Ja też chciałbym mieć taką wiarę, ale naprawdę te kwoty 51,5 do 53 w roku bieżącym, no nie napawają do takiego optymizmu, ponieważ wiemy dobrze, że wszędzie będziemy musieli szukać oszczędności, ale ten rok będzie bardzo trudny i te kwoty 4,5, sama podwyżka 7,8% powoduje zwiększenie 4,5. Teraz Pan dyrektor jeszcze wspomniał o tych pracownikach obsługi, o średniej krajowej. Łącznie mi to wychodzi na kwotę 6 mln zł. Ja nie będę wracał, bo tutaj Pan dyrektor fajnie wszystko nam przedstawił. Tylko chciałbym zapytać, z jakich środków, bo jeżeli mowa jest o tym, że zostanie to uzupełnione i w trakcie, czy we wrześniu, czy w październiku lub później, to pamiętajmy, że rok 2023 to już styczeń, a wrzesień to już jest trzeci kwartał. I teraz mam pytanie, z jakich środków będziemy w trakcie roku dokonywali tej korekty, która tutaj przez Pana dyrektora jest przewidywana? Bo ja zawsze słyszę, jeżeli coś robimy, to poszukajmy środków, z których to ewentualnie zrobimy, a więc 6 mln chciałbym wiedzieć z jakich środków? To jest jedno pytanie, bo to dotyczy samej tej kwoty 53 mln bez inwestycji. I teraz jeszcze ta nieszczęsna inwestycja, która okazuje się nieszczęsną inwestycją. Wydawało się, że to zostanie zrobione przy podwójnym etapowaniu. Wszyscy się na to zgodziliśmy. I teraz otrzymuję informację z internetu, że jednak nie, drugiego etapu nie będzie. Ja nie chciałbym być postawiony znowu w takiej sytuacji, która miała miejsce 2 lata temu, kiedy to była mowa o rozpoczęciu inwestycji remontu sal gimnastycznych, pieniądze zostały skierowane z nadwyżki budżetowej na „Modrak” i renowację nawierzchni. Oczywiście, jak najbardziej słuszne, powinno to być zrealizowane, ale też coś nam obiecano. Przesunięcie tej inwestycji spowodowało, że teraz my inwestycję w salach gimnastycznych musieliśmy etapować. Etapowanie będzie zamykało się prawdopodobnie kwotą 2 – 2,5 mln zł, ten drugi etap, a z tego co słyszałem już w rozmowach kuluarowych, inwestycja na nowym boisku, które ma powstać przy „Modraku” z dotacji, którą przesłał PZPN 3 mln nas, jako budżet miasta będzie kosztować prawdopodobnie też 2,5 mln i nie chciałbym stanąć przed taką alternatywą, czy te 2,5 przekazujemy, aby zbudować boisko na „Modraku”, czy te 2,5 zostawiamy, aby dokończyć inwestycję w Szkole Podstawowej nr 1? Chciałbym usłyszeć dzisiaj taką informację od Pana, czy ta inwestycja jest zagrożona, czy to co przekazał Panu Pan Burmistrz daje nam gwarancję, że nawet przy tym etapowaniu, o którym Pan mówi, bo ja też wyobrażam sobie to tak, że parkiet możemy położyć w tym etapie końcowym już, ale oświetlenie, ogrzewanie, o czym Pan tutaj wspomniał, wymaga natychmiastowej inwestycji, ponieważ to, co zrobiliśmy do tej pory praktycznie można by tak sobie… Dam tylko przykład. Dzisiaj na suficie zainstalowany jest sprzęt, który jest przygotowany pod nawiew, fotowoltaikę i młodzież wchodząca na salę, grająca w piłkę bez podwieszanego sufitu może to wszystko nam zniszczyć. Piłka uderzająca w sprzęt, który jest zainstalowany spowoduje, że to po prostu ulegnie zniszczeniu, a więc pewne rzeczy są naprawdę koniecznością. Dziękuję bardzo. 
· p.Grzegorz Czarnowski – mogę to potwierdzić. Ten pierwszy etap przewidywał jakby budowę konstrukcji pod centrale wentylacyjne i zbudowanie kanałów wentylacyjnych na dachu, i wyprowadzenie tych kanałów wentylacyjnych właśnie na te dwie sale gimnastyczne, i to zostało zrobione, przygotowane. I teraz bez zakończenia tego drugiego etapu, chociażby w tej części, którą też poetapować, zresztą, żeby logicznie realizować to zadanie, to i tak trzeba by było sobie w harmonogramie prac przewidzieć, że w pierwszym etapie kończymy ten system wentylacji, montujemy podwieszany sufit z wygłuszeniem. On też ma powodować, że będą lepsze warunki akustyczne. Robimy porządek z instalacją centralnego ogrzewania. Montujemy panele fotowoltaiczne, bo cała konstrukcja została w tej chwili przygotowana, zrobiona, instalacja wyciągnięta, żeby te panele również tam zamontować i problem, czyli przy okazji tych prac porządkujemy tą kwestię związaną z elektryką, czyli oświetlenie i to wg wstępnych kalkulacji może kosztować gdzieś w granicach 1 – 1,2 mln zł i mniej więcej drugie tyle może kosztować pozostała część, czyli przebudowa klatki schodowej i właśnie wymiana tego parkietu, w ogóle stworzenie parkietu, bo tam nie ma parkietu. Tam trzeba zdemontować tą posadzkę, zrobić tą odkrywkę do gołego betonu i w ogóle stworzyć parkiet, i żeby wyjść z poziomami trzeba też delikatnie przebudować właśnie jedną część klatki schodowej. I to gdzieś kosztowałoby właśnie te drugie milion z hakiem. I to można robić właśnie w dwóch etapach. Czyli ten drugi etap można podzielić sobie na dwa etapy, ale bez pierwszej części tego drugiego etapu ta inwestycja wydaje się bez sensu. Parkiet można realizować później, na samym końcu, bo ten parkiet pozwoli nam jeszcze funkcjonować jakiś rok we względnej kulturze, ale on też nie spełnia żadnych norm, żeby było wiadomo. Najlepiej byłoby po prostu to zadania zrealizować „od jednego przysiadu”, bo też ten parkiet zostanie troszeczkę podniszczony w momencie, kiedy powstaną konstrukcje rusztowania, które będzie trzeba poustawiać, żeby zrobić sufity. Więc to jedno z drugiego, jak gdyby też wynika. I to zadanie, oczywiście, jako zadanie inwestycyjne można sfinansować nawet z kredytu. I tutaj jakiegoś tam większego problemu nie widzę, tylko po prostu musimy… Ja rozumiem w ogóle sytuację, w jakiej jesteśmy jako samorząd, jako gmina i sytuację, w jakich realiach Pan Burmistrz musi przygotowywać budżet. Mamy rozpoczętą też bardzo dużą inwestycję – budowę żłobka i trzeba wybudować wokół żłobka też układ drogowy, na którego nie mamy finansowania ze środków zewnętrznych, więc to prawdopodobnie trzeba będzie sfinansować w całości z budżetu gminy. Nie wiem, jaki to będzie koszt? Czekamy na wstępne kosztorysy, ale to też na pewno nie będzie setki, tysiące, tylko raczej w miliony to będzie wchodziło, bo żeby tam zrobić układ drogowy, to trzeba uporządkować kwestie te ziemne, czyli kolektor deszczowy, który miałby zbierać wodę deszczową z ul. Młodzieżowej, z tych garaży, z ul. Ceynowy i trzeba go w ogóle stworzyć, wybudować, bo tam nic nie ma, tam jest pustynia, jeśli chodzi o te rzeczy. No i to też będzie koszt. Ja całkowicie rozumiem sytuację. I tu są dwa takie zadania związane z oświatą, wychowaniem i zdrowiem, których nie ma w budżecie, póki co, ale na pewno muszą się pojawić środki na ten cel i jeżeli się pojawią środki zewnętrzne, jakieś finansowanie zewnętrzne z jakiegoś programu rządowego, czy może z jakiegoś programu unijnego, bo to też często się pojawia, jest coś ogłoszone i próbujemy aplikować, no to fajnie. A jeżeli nie, to po prostu trzeba będzie to sfinansować, te zadania, z kredytu. A jeśli chodzi o wydatki bieżące w szkołach, to wydatek bieżący może być pokrywany z dochodów bieżących, czyli pojawiające się wolne środki z tytułu niewykorzystanych jakichś zadań w trakcie tego roku, wzrostu subwencji, czy różnego typu dotacji celowych, czy wzrostu udziału w PIT-cie, CIT-cie. Na razie, to co zostało przyjęte do budżetu, to jest prognoza i korekta idzie raczej na plus. I tak było w zeszłym roku, i tak było 2 lata temu. Ta reforma, którą nam rząd niestety zafundował, ona powoduje, że samorządy mają duży problem w ogóle z przyjęciem jakichś kwot do planu, bo my nie wiemy, jak to się później ostatecznie nam zbilansuje. Co rusz pojawiają się jakieś takie wrzutki w postaci zmian podatkowych, które później obniżają nam z jednej strony dochody z tytułu, nie wiem, udziału w PIT-cie, CIT-cie, a pojawia się po drugiej stronie po jakichś tam apelach, żądaniach kwota w postaci jakiejś dotacji na jakiś cel i wtedy skarbnik może przesunąć te pieniądze z dotacji na konkretny cel, a tam powstają środki, które można np. zagospodarować i zwiększyć budżety. No i myślę, że w przyszłym roku będzie podobnie. Można nie realizować różnych zadań w mieście, natomiast zadanie w postaci organizacji szkoły, finansowania przedszkoli to jest zadanie własne gminy, które jest narzucone i w zasadzie koszty funkcjonowania takich placówek też wynikają wprost z przepisów odgórnych. My tutaj nie jesteśmy w stanie, jeżeli mamy tyle i tyle dzieci, mamy siatkę godzin do zrealizowania, koszt po stronie minimalnego wynagrodzenia dla nauczyciela, za każdą godzinę trzeba po prostu zapłacić i tyle. To z przeliczeń wynika, prosta matematyka, że tak powiem i tutaj nikt ameryki nie odkryje. Jedynie co możemy wdrażać po stronie oszczędności to jakieś tam rozwiązania powodujące obniżenie kosztów funkcjonowania placówki, czyli koszty energii, zastąpienie jakichś urządzeń na mniej energochłonne czy tego typu działania. Natomiast po stronie kosztów wynagrodzeń w zasadzie wiele się nie da zrobić. Chyba, że przyjmiemy zasadę, że po lekcjach nauczyciel weźmie miotłę i posprząta po sobie. No, ale to chyba nie o to chodzi. Więc te szkoły i tak, i tak będą musiały funkcjonować i finanse na funkcjonowanie szkół muszą się znaleźć. Komfortowo byłoby tak, że ustalamy budżet tak, jak sobie dyrektor i księgowa wyliczy, on jest zatwierdzony i wtedy poszczególny dyrektor szkoły wie, że on musi się w tej kwocie zmieścić i to on odpowiada w 100% za przedłożony do budżetu i przyjęty do budżetu budżet. A w ten sposób, no trudno w ogóle wymagać od jakiegokolwiek dyrektora, żeby, nie wiem, wdrożył jakieś oszczędności, bo on nie wie na czym stoi tak do końca, czy on ma budżet dobrze skalkulowany wg jego propozycji i to co przedłożył do prowizorium? Te budżety są pokrojone o kilka milionów, no to jak tu w ogóle prowadzić, jak działać i wtedy my zawsze jesteśmy w takiej dużej niewiadomej i nie wiemy, jak działać. Finansowanie szkoły, tak jak powiedziałem, musi być. Chcemy, czy nie chcemy i trzeba będzie po prostu gdzieś te środki znaleźć. No tu trudność jest po stronie Pani Skarbnik, Burmistrza i głównie mojej osoby. Ja tutaj biegam, walczę, no nie powiem, jest to niekomfortowe, bo co roku, pod koniec roku budżetowego jest bardzo dużo nerwów i niepewności, czy nam się uda, czy nie. No i tak trochę optymizmu wprowadzam w temat. Natomiast, no niepokoję się o finanse tak czy inaczej.
· Radny Marek Szank – mam takie pytanie do Pana dyrektora, związane z tą zasłyszaną informacją. To jest taka nieoficjalna informacja zasłyszana przeze mnie. Słyszałem o środkach finansowych, które będą przeznaczone na konserwację obiektów zabytkowych znajdujących się w centrum miasta. Szkoła Podstawowa nr 1 jest obiektem zabytkowym, nad którym rękę trzyma konserwator zabytków. I teraz moje pytanie, jeżeli to o czym słyszałem jest prawdą, czy można byłoby z tych środków, które są niemałe wg mojej zasłyszanej wiedzy, przeznaczyć na tę inwestycję remontu sal gimnastycznych? Czy sale gimnastyczne nie są wyłączone jako obiekt? Ale szkoła podstawowa jest jedna.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – szkoła podstawowa tylko w budynku głównym to jest obiekt zabytkowy. Natomiast sale są elementem dobudowanym, a więc to jest karkołomne i przy dyscyplinie finansowej bałbym się bardzo, bo realizujemy ją między budynkiem zabytkowym, a budynkiem… Nawet „dwójka” nie jest obiektem zabytkowym. To by było kuriozalne. Jest to kuriozalna sprawa i uważam, że to by było naginane. Gdybyśmy mogli podciągnąć pod to witraże, to byłyby inna „para kaloszy”, ale witraże już zrealizowaliśmy, a więc, nie wiem?

· Radny Marek Szank – ale ja chciałbym usłyszeć od Pana dyrektora odpowiedź, na ile to o czym mówię byłoby realne?

· p.Grzegorz Czarnowski – i tak, i nie. Tak jak Pan Przewodniczący dobrze zauważył sala gimnastyczna to jest trzydzieści kilka lat, więc ona jeszcze nie jest zabytkiem. Natomiast Szkoła Podstawowa nr 1, ten stary budynek, to jest 162. rok istnienia, a byłe gimnazjum jest w sumie o 30 lat młodsze, więc też już jest zabytkiem i można to też tak interpretować, że te sale gimnastyczne i termomodernizacja to jest obszar oddziaływania konserwatorskiego. Da się to też podciągnąć i część kosztów zrealizowanych, jak gdyby rozliczyć w ramach finasowania na obiekty zabytkowe. No, działam tutaj, żeby w ramach MOF-u właśnie to finansowanie pojawiło się w kontekście Szkoły Podstawowej nr 1. Jest to zabytek. W zasadzie nie mamy w naszych szkołach starszych budynków. Takim budynkiem zabytkowym też będzie ratusz. Coś można byłoby w „trójce”, ale tutaj, ja myślę, że jak było kiedyś powiedziane 2, 3 lata temu, że dopóki nie skończymy porządkować Szkoły Podstawowej nr 1, to nie powinniśmy się zabierać za duże remonty w innych szkołach. Tak uważam, że powinniśmy skończyć jeden temat i tam w ramach działań na termomodernizację szeroko rozumianą, ona powinna polegać na wymianie okien, stolarek drzwiowych okiennych, na wymianie systemu ogrzewania na jakąś taką hybrydę, czyli jakąś pompę ciepła połączoną z instalacją gazową i fotowoltaika w takim układzie, można byłoby tą szkołę doprowadzić do porządku, do takiego stanu już XXI w. No, takie tutaj moje działania są, dążymy do tego, żeby te środki MOF-oskie zostały przypisane też właśnie na ten cel. Tutaj te pieniądze one są trochę znaczone, że tak powiem, bo mają dotyczyć obiektów, które są wpisane do rejestru zabytków. Więc muszą być zabytkowe, żebyśmy mogli wydatkować środki i z przeznaczeniem na poprawę energetyczności. Myśmy się już liczyli, że takie finansowanie na tego typu zadania pojawi się i już nawet nie w kontekście zabytków, tylko w ogóle dla jednostek czy obiektów użyteczności publicznej na pewno pojawią się środki z różnych działań. Myślę tu głównie o środkach unijnych, jeżeli one się troszeczkę odblokują i w końcu pojawią się, to na pewno będą środki zewnętrzne na termomodernizację, na właśnie tego typu działania w obiektach i przygotowuję już temat, grunt pod tego typu inwestycje. Będziemy zlecać w najbliższym czasie sporządzenie równego typu projektów, audytów energetycznych po to, żeby być gotowym, jak pojawią się po prostu środki na ten cel. Taki jest plan działania. W pierwszej kolejności oczywiście powstanie audyt energetyczny dotyczący Szkoły Podstawowej nr 1 po to, żeby właśnie te środki z MOF-u można było wykorzystać, skonsumować. Taki plan. No i dopóki nie zrobimy porządku w „jedynce” to poza jakimiś tam doraźnymi tematami większymi, mniejszymi, nie powinniśmy dużych remontów rozpoczynać nigdzie indziej. Tak uważam. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – jeżeli nie ma pytań do spraw budżetowych w obszarze oświaty, to proponuję przyjąć materiał sesyjny do wiadomości. 
Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie Gminy Miejskiej Chojnice na 2022 r.

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2022 – 2037.

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia wieloletniej prognozy finansowej na lata 2023 – 2037.

· projekt uchwały w sprawie uchwalenia budżetu Gminy Miejskiej Chojnice na 2023 r.

· projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia kredytu bankowego na finansowanie deficytu budżetowego oraz na spłatę wcześniej zaciągniętych pożyczek i kredytów.

· projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Województwa Pomorskiego.

· projekt uchwały w sprawie uchwalenia Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych oraz Przeciwdziałania Narkomanii na 2023r.

· projekt uchwały w sprawie ustalenia górnych stawek opłat ponoszonych przez właścicieli nieruchomości za usługi w zakresie odbierania odpadów komunalnych oraz pozbywania się nieczystości ciekłych, z terenu nieruchomości położonych w Gminie Miejskiej Chojnice.

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie uchwalenia regulaminu utrzymania czystości i porządku na terenie Gminy Miejskiej Chojnice.

· projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy.

· projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy.

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości.

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości.

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości.

Ad.2.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – przechodzimy do rozpatrywania spraw bieżących i tutaj pytanie do Pana dyrektora. Przy oszczędnościach, jak to się ma do wykorzystywanych np. tych boisk? Czy dla organizacji pozaszkolnych, które tam realizują swoje działania, mówię o tych boiskach tutaj w aspekcie „jedynki” i jak to się ma do tych oszczędności? Czy będziemy w tym momencie szkołom pomagali i czy będziemy domagali się jakiejś opłaty od tych, którym te obiekty wynajmujemy? Stowarzyszenia zawsze płaciły jakieś tam pieniążki. Natomiast pytanie, czy sportowe organizacje, tu mam na myśli „Chojniczankę” i „Kolejarz” w aspekcie SP3, jak to rozwiążemy, żeby w tym momencie, no szkoły ponoszą jakieś koszty, mówię oświetleniu np. boiska sportowego w „jedynce”?
· p.Grzegorz Czarnowski – no, pojawiły się regulacje dotyczące obowiązku zaoszczędzenia minimum 10% energii elektrycznej. Pan Burmistrz wprowadził nawet takie stosowne zarządzenie, które zobowiązało zarówno jak pracowników ratusza, tak dyrektorów jednostek organizacyjnych, w tym szkoły, żłobki i inne jednostki do wprowadzenia rozwiązań mających na celu zaoszczędzenie tego minimum 10% energii. To zarządzenie oczywiście jest rozszerzone o tą kwestię związaną jeszcze z oszczędzaniem innej energii niż elektrycznej – o ogrzewaniu. I o tym my już z wyprzedzeniem dyskutowaliśmy z dyrektorami i w październiku, i jeszcze wcześniej we wrześniu, jak już pojawiały się pierwsze sygnały, że te ceny zaczynają nam wariować, zanim się te regulacje odnośnie tych jednostek wrażliwych tak zwanych pojawiły, żebyśmy zaczęli wdrażać działania właśnie, czy polegające na dobrych praktykach, czyli gaszeniu światła, wyłączaniu jakiegoś oświetlenia mniej energochłonnego, czy zapalaniu co drugiej, czy trzeciej żarówki, czy lampy, żeby to ograniczyć w maksymalnym stopniu. Niektórzy dyrektorzy szkół mocniej, że tak powiem, ten temat zaczęli wdrażać i też spowodowali ograniczony dostęp do obiektów dla właśnie klubów sportowych. A to zarządzenie, które teraz się pojawiło z końcem listopada i zaczęło obwiązywać od 1 grudnia wręcz nakazuje na dyrektorach, żeby obiekty typu „Orlik” w ogóle, poza tym okresem, w który jest światło dzienne nie udostępniać, żeby nie było sztucznego oświetlenia. Pod jednym warunkiem, tam jest taki zapis, że jeżeli w uzasadnionych przypadkach dana jednostka czy klub, czy podmiot zapłaciłby za te koszty, czyli trzeba byłoby to jakoś tam skalkulować, to w tym przypadku tylko można byłoby taki obiekt udostępniać. Więc my staramy się na tyle na ile to jest możliwe ten dostęp też ograniczyć, jednocześnie pamiętając, że kluby powinny funkcjonować, no bo to jest młodzież. Więc tam oczywiście zdroworozsądkowo do tematu podchodzimy, nie tak, że absolutnie kategorycznie wszystko jest pozamykane na cztery spusty i funkcjonujemy tylko dla szkoły, i tylko dla uczniów szkolnych, tylko szerzej. Nie wyobrażam sobie, żebyśmy mieli to tak organizować, że całkowicie zamykamy się na zewnątrz. To byłoby w zasadzie niemożliwe do zrealizowania, bo tych klubów trochę jest i te sale są dość mocno obłożone. Natomiast dyrektor szkoły zobowiązany jest do wdrożenia działań oszczędzających i do raportowania wiceburmistrzowi o efektach tych działań. Burmistrz oczywiście narażony jest na karę finansową. Urząd Regulacji Energetyki może burmistrzowi nałożyć za niezaoszczędzenie 10% karę nawet do 20 tys. zł. Więc jakieś tam działania musimy wdrożyć. W ratuszu też je wdrażamy. Gdzie jest możliwe to są gaszone światła i w tej chwili trwają prace nad wymianą oświetlenia tutaj na jakieś LED-owe, na energooszczędne. Takie same działania ze środków, które udało nam się gdzieś zaoszczędzić w szkołach, to też zaczęliśmy już takie działania czynić. W „jedynce” też będą wymieniane kolejne lampy na właśnie lampy LED-owe. Jestem właśnie po słowie z Panią dyrektor i wnioskowała o przesunięcia pomiędzy paragrafami właśnie na ten cel również. Tak, że tego typu działania będziemy równolegle wdrażać. Oprócz takich działań organizacyjnych to też będziemy szukać takich rozwiązań, żeby tam, gdzie jest to możliwe najprościej montować jakieś instalacje energooszczędne. No i też chcemy ograniczyć oświetlenie na zewnątrz budynków. Tam, gdzie jest to możliwe, tam mają być powyłączane jakieś lampy. Oczywiście to musi być też zdroworozsądkowo tak, żeby było bezpieczniej jednocześnie. Tak to wygląda, jeśli chodzi o oszczędzanie. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – i na zakończenie, jeżeli nie ma więcej pytań, pragnę Państwu przypomnieć, że biblioteka miejska została podporządkowana organizacyjnie Panu dyrektorowi Grzegorzowi Czarnowskiemu, a więc problemy biblioteki też się pojawią na Komisji Edukacji, skoro jesteśmy w jednej symbiotycznej całości. Jeżeli nie ma więcej pytań w sprawach bieżących to dziękuję Państwu i zamykam posiedzenie Komisji Edukacji. 
Na tym zakończono posiedzenie komisji.
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